GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


- WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Angielskie dzienniki udzielają z d. 31. marca 
datowana protestacyję rządu mexykańskego prze- 
ciw uznaniu Texas przez Stany Zjednoczone ; 
Jest ona podpisana przez mexykańskiego mini- 
stra spraw zagranicznych pa. Jose Oetiz, i oparta 
Na doniesieniu umieszczonćm w »Pszczole Nowo- 

rleańskićja z 18. marca, Że kongres północno- 
Amerykański uznał niepodległość Texas, i że 
W osobie pana Allace Labranchet uwierzytelnił 
posła Przy téj tak zwanćj »Nowćj Rzeczposolitćj.e 


Biszpanija. 


Moniteur zd. 19. lipca taka zamieszcza tele- 
Braficzną depeszę z Bordeaux pod d. 17. t. m. 
© god. 7. wieczór: „Z powodu zajęcia gościńca 
między Catalayud a Saragossa przez bandy Qui- 
leza, Langostery i innych karlistowskich dowódz- 
ców, nie doszły nas poczty z Madrytu z 11.i12. 
lipca. Listy z Saragossy z 14go nic ważnego nie 
donoszą o dalszym pochodzie pretendenta.ć 
Podług Gazzetta Piemontese z 20. lipca, w Mar- 
sylii d. 45. droga telegraficzna miano otrzymać 
wiadomość , iż Don Karlos opanował przedmie- 
w Walencyi ; a samo miasto broniło się, gdyż 

nplicy wojsko wysadzili na lad. 

2 ournal des Debats zawiéra następujące uwagi 
y pochodzie Don Karlosa ku Walencyi: »Miasto 
a 1: bronione jest wysokiemi murami i po- 
a emi baszty, wzniesionemi przez Maurów. 
a te mury, dźwignione wr. 1809. i od tego 
RE ciągle utrzymywane, w bardzo dobrym sa 
dalan Wprawdzie nióma tam foss; lecz Gua- 
A zasłania połowę murów, a z drogićj 
azez Y przystępu do miasta bronią wodą napu- 
mostach kanaly. Przed bramami przy pięciu 
mostach na Guadałaviarze i przy główniejszych 
Sraa na kanałach sa przedmostowe i inne 
trzeba Prtaktadane, które wprzódy „zdobywać 
mocy i yty mur z czasu Maurów jest takićj 
a ań ardości, iż oprze się 8-funtowym dzia- 
R4.fu Jiom może być zrządzony tylko 16- lub 

"ntowómi. W roku 4812. miasto to wy- 

nie marszałka Suchet i dopióro 


trzymało oblęże 
2 psc” 
Bo 20-dniowym oporze poddało się. — W roku 
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1808, nim jeszcze naprawione mury i zanim ist- 
niały zewnętrzne warownie, Walencyja nie chciała 
otworzyć swych bram korpusowi marszałka Mon- 
cey, który po kilku dniach daremnych usiłowarńi 
odstąpił. Starożytny Alcazar (pałac maurytański) 
prawie już zyujnowany, został zamieniony na cy= 
tadełle, która późnićj marszałek Suchet, kazawszy 
na ten cel rozrzucić wielki klasztor Dominika- 
nów, powiększył, uzupełnił i postawił w stanie 
najlepszćj obrony. 

Podług listu z Saragossy z dnia 15. lipca (w dz. 
Monde) Oraa na dniu 40. miat z Manzanera i 
Barracas wyruszyć pad Guadalaviar (który pod 
Walencyją wpada do morza). T 

W liście z Madrytu z d. 10. pisza: »itlub Fer- 
rera (byłego prezydenta izby prokuradorów) za- 
mienił się w radę nieustającą, i przy nadchodzą- 
cóm przesileniu mógłby się zamienić w wydział 
bezpieczeństwa publicznego (Co- 
mité du salut public), Tassy państwa sa cał- 
kiem puste. Almodovar podał oswoje uwolnic- 
nie od służby. P.Acuńa ma utworzyć nowe mi- 
nistieryjum. Na przedmieściu dnia wczorajszego 
miedzy narodowymi gwardzistami a wieśniakami 
tchnącymi duchem karlizmu krwawe zaszły bójki,- 
w których 5 lub 6 ofiar padło. Na wiełu do- 
mach widziano godla śmierci i proskrypcyi. — 
W okolicy spodziewają się, Ze Don Karlos przy- 
będzie; w którymto przypadku krwawa grozi nam 
reakcyja. Między kortezami panuje wielkie roz- 
dwojenie; Lujan i Alvaro wsali narad dopuścili 
się wzajemnych obelg przeciw sobie. — Eząd 
zatrważające milczenie chowa względem Don 
Karlosa. Jeżeli rejentka będzie zmuszoną acho- 
dzić do Portugalii, tedy powierzy się portugalskićj 
dywizyi pod dowództwem das Antas która od dawna 
chciałaby powrócić do swój ojczyzny. W Mancha 
włóczą się kupy rozbójników, którzy zatrzymują 
lub palą dyliżanse, a podróżnych porywają w góry, 
uwalniając ich za wielkim okupem.« 

Podług Gazette de france, 921 prostych Żoł- 
nićrzy ioficerów, to jest szczątki angielskićj Ie- 
gii, wsiadło w San Sebastian doia 14go lipca na _ 
pokład Izabelli ina okręt kupiecki, w zamiarze 

owrócenia do Anglii. 

Podług listu z Bajonny zd. 14, lipca , Gomez 
nie towarzyszy nawaryjskićj wyprawie, lecz w ïe- 
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gura ciągle zostaje w ciężkićm więzieniu. Także 
Casa Fguja, który wpadł w niełaskę u Don Kar- 
losa za niepowiedzenie się w oblęganiu Bilbao, 
siedzi w więzieniu. 

Listy z Saragossy z 13.lipca donoszą, że w Wa- 
lencyi wszystko stanęło pod bronia; majtkowie 
i rybacy tworza batalijon, i domagają się, aby im 
wolno było bronić najniebezpieczniejszych sta- 
nowisk. - 


VYielka Brytanija i Irlandyja. 


Doia 27. lipca z wielką okazałościa udała się 
królowa do izby wyższćj dla prorogowania par- 
lamentu. Izba stawiła widok równie świetny, 
jak ożywiony. Wszystkie miejsca były zajęte; 
damy przybrane w wielki strój załobny. O god. 2. 
przybyła krółowa, poprzedzona przez lorda Mel- 
bourue i znaczniejszych urzędoików państwa. 
Członkowie izby niższćj zostali natychmiast zwo- 
lavi przez woźnego z czarna laską. Królowa 
usiadlszy na swoim tronie i potwierdziwszy kilka 
przełożonych sobie bilów, powstała i następna 
miała mowe. i 

»Moi Lordowie i Mości Panowiel Niecierpli- 
wie oczekiwałam piórwszćj sposobności stanać 
w wąszóm gronie, i osobiście złożyć wam dzięki 
za udział w żalu po stracie ś. p Króla, oraz za 
dowody współczucia i przychylności, okazane 
przez was przy mojóm na tron wstąpieniu. Po- 
nawiam z serca płynące zapewnienie, iż zamiar 
mój jest utrzymać religije protestancka, tak jak 
ja ugruntowały ustawy, przytóm wolność wszel- 
kim wyznaniom zabezpieczyć, swobód bronić, 
i wszelkiemi siłami przyczynić się do dobra wszy- 
atkich klas narodu.« 

»Cieszę się, zasiadając na tym tronie, widzióć 
kraj teu w przyjaźnych stosunkach ze wszystkiemi 
obcemi mocarstwy. Wiernie dopełniajac moich 
zobowiazań, przyjętych na siebie wraz z korona, 
i z największą starannością czuwajac nad intere- 
sami moich poddanych, ciągłym będzie mych 
usiłowań celem , utrzymać wpanom dobrodziej- 
stwa pokoju.« 

»Moi panowie z izby gmin! Dziękuję wpa- 
nom za przyzwolenie wydatków na rok bieżacy 
służby , jak i za pieczołowitość, zjaka obmyśli- 
liście zwykłe sammy, tyczące się listy cywilnćj. 
Wydam rozkazy, aby publiczne wydatki we wszy- 
stkich gałęziach połączone były z największa 
oszczędnościa.« 5 

»Moi lordowie i mości panowie! Zegnajęąc się 
ztym parlamentem, składam wpanom dzieki za 
ich czynna gorliwość, z jaka poświęcaliście się 
sprawom kraju. Chociaż prace wasze niespo- 
dziewanie przerwanemi zostały boleśnym wypad- 
kiem, jaki się zdarzył, ‘mimo tego jednak po- 


chlebiam sobie, iż szczęśliwie wam się powie” 
dzie, wspićrać postępy ustawodawstwa w nowym 
parlamencie.< 

»Z wielkićm postrzegam zadowoleniem, iż kilka 
użytecznych uchwał przyprowadziliście do skutku» 
między któremi szczególnićj mię zajęty wpro” 
wadzone poprawki w kodexie karnym i ograni- 
czenie przypadków ściagajacych karę śmierci. 
Pochlebia mi, widzićć wtóm złagodzeniu suro- 
wości ustaw, pomyślną przepowiednię na wstępie 
mojego panowania. « 

»Zasiadam na tym tronie z glębokióm uczt- 
ciem odpowiedzialności, ciężacćj na mnie; utrzy- 
muje mię jedynie, tylko przeświadczenie o mo” 
ich dobrych zamiarch, i ufność w opiekę Wszech- 
mocnego. Przedmiotem głównych moich stara 
będzie ustalenie naszych obywatelskich i kościel- 
nych instytucyj za pomoca roztropnych polep” 
szeń , jeżeli takowe będa potrzebnemi; słowem 
wszystkiego dołoże , co będzie w mój mocy, aby 
wszelkie uczucie namiętności i niezgody złago” 
dzić i usunać.« 

»Owoż podlug takich działajac zasad, we waż 
stkich razach z bezpieczeństwem polegać będę 
na mądrości parlamentu i miłości mego ludu + 
bo tylko wtóm znajduję prawdziwe podpory 897 
dności tronu i pewna rękojmię trwałości naszćj 
konstytucyi a 


`~ 


Na ostatnióm posiedzeniu izby niższćj d. 17" 
zanim członkowie izby udali się dla usłyszenia 
mowy zamykajacćj posiedzenia, do izby wyższćj» 
zapytał podpułkownik Peyronnet Thompson (r4" 
dykalny członek z Hull), postrzegłszy jednego 
z członków gabinetu (ministra handlu p. Poulett 
Thompson), azali micistrowie jéj k. m. uzo 
autentyczność patentu, jaki król Hanoweru 
lipca wydać miał, a w którym ogłasza, iż 
stytucyję nadaną przez jego przodków Jórzego 
IV. i Wilbełma IV. ani co do formy ani co 
istoty nie uznaje za obowiązująca , i że ma 2% 
miar powrócić do dawnćj konstytucyi bez nara- 
dzenia się z powszechnemi Stanami ? — P. SP 
lett Thompson odpowiedział, iż na to pyten'e » 
które głównie się tyczó hanowerskich Stanów » 
Zadnćj odpowiedzi dać nie może, na co puiko- 
wnik Thompson znów odrzekł: »W takim de 
sir, zaraz z początkiem przyszłych posiedze 
(jeżeli będę miał miejsce w tćj izbie), wyrabiam 
sobie pozwolenie wnieść bil tćj treści » iż z: 
żając okoliczności , w jakich korona się znajdejo; 
żaden obcy książę lub monarcha nie może p i- 
stować Żadnćj jurysdykcyi , władzy » zwiórzehuć 
ctwa, przełożeństwa, powagi lub następsr 
w tém królestwie, lub w którójkolwiek sh 
zostajacćj pod rządem królowćj, iże nastop’ 


kon- 
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trónu 


» Wrazie zgonu najj. królowój , spada na 
księci 


a Jórzego Cambridge i jego dziedziców.« 
'ondyńska Gazeta dworu z17.lipca 
Zzawióra odezwę królowćj, moca którćj teraż- 
niejszy parlament rozwiązany zostaje inowe 
Wybory dla izby niższój są nakazane, które do 
1. września t. r. to jest do dnia zwołania no- 
wego parlamentu, ukończyć się powinny. — 
tuga odezwa z dnia tegoż wezwani są wszyscy 
Parowie szkoccy, aby na d. 25. sierpnia między 
" 42. godzina po południu znajdowali się w Ho- 
Yrood -iHouse w Edynburgu, dla przystąpienia 
Osobiście, lub przez pełnomocników, do wyboru 
* szkockich parów, którzy w izbie wyższćj 
„mają krzesła i głosy. 
A Sir Francis Burdett, który jak wiadomo przed 
Ntejakim czasem wyborcom Westmisterskim o- 
Wiadczył, iż z powodu nadwątłonego zdrowia 
Musi zrzóc sie zaszczytu reprezentanta w par- 
mencie — teraz znowu na wezwanie wydane 
D niego od wyborców w North Wilts odpowie- 
zlał, iż widząc się pokrzepionym na siłach, go- 
każ Jest Życzeniom ich odpowiedzieć, i przy na- 
grz ych wyborach jako kandydat w ich hrab- 
wie wystąpić. 
Re 12. lipca dano objad w Mansion House dla 
tẹcia Wellingiona i komitetu, który ma wy- 
stawić posag jego; na obiedzie tym lord mayor 
mzao toast za zdrowie księcia, składając mu 
Bie, s: „od City londyńskiego za jego zasługi w 
zę” nieniu miasta, przytóm wynurzył Życzenie, 
= wojskowe depesze księcia przejmujące każ- 
go Anglika wojenaem natchnieniem, wyjda w 
abo W tak taniem wydaniu, aby wszystkim 
ý eszkañcom były przystępne. lisiążę podzieę- 
zawał i oświadczył, iż pomienione depesze sa 
Snością publiczna, i że pic nićma przeciw 
wszęchnemu rozszórzeniu onych, tylko owszem 
dari, aby całe Życie jego było sadzonóm. Po- 
Chant ord-Mayor pił za pomyślność Sir Francis 
ed który ma powierzone robie wykona- 
wicks egu księcia Wellingtona, i nazwał go naj- 
czop, M z Żyjących rzeźbiarzy. Przytém oświad- 
mo komitetowi, iż posag Sir Thomasa Monro 
Pga jeszcze pod dłutem Sir F. Chantreya a 
woda 7 007 do Indyów Wschodnich, za dwa 
> skończony będzie. 
Stanów 
eon jak 
ywaja n 
arnćj w 


ckson, syn (przybrany) byłego prezydenta 
«jednoczonych , i książę Ludwik Napo- 
zaręcza pewień dubliński dzieńnik prze- 
ad romantycznemi brzegami jezior til- 

Irlandyi. 
z Boa ać Chronicle umieścił nie dawno list 
okigę antynopoja o mniemanych uzbrojeniach 
Y przeciw Czerkiesom. Tenże sam dzień- 


nik taką uwagę dodaje do tego lista: »Nie mo- 
żemy podzielać obawy naszego korrespoudenta, 
wzgledem wypadków wynikających z tćj zdoby- 
czy Rossyi; główna jednak przyczyna, dla któ- 
rój raz jeszcze na tę materyję wpadamy, jest 
ta, iż chcemy coś powiedzieć o tovie , w jakim 
korrespodent nasz wyraził się względem nieczi n- 
ności angielskiego rzadu. W Jionstantynopolu 
istnieje mały stek polityków — tym wyrazem 
bynajmnićj nie chcemy ich obrażać — którzy 
dla ocalenia Europy uznają za rzecz nieuchron- 
ną wypowiedzenie wojny między Angliją a Ros- 
syja. Bezwatpienia pobudki ich są czyste i pa- 
tryjotyczne, lecz prowadzenie ich planów w naj- 
wyższym stopniu jest namiętne i nierozsądne. 
Jeżelibyśmy z tymi zapalonymi politykami zga- 
dzali się w zdaniu, iż wojna nie tylko npragnio- 
na, ale nadto jest nieodzowna, w rzeczy samćj 
bylibyśmy w kłopocie o wybór casus belli, tak 
hojna garścia rozsićwaja przyczyny do wojoy i 
kłótni, Z tém wszystkiem obronę Czerkassyi 
nieuważamy za plac bardzo korzystny, na któ- 
rymby Anglija, jeżeliby przyszło do nieprzyjaź- 
nych kroków — czego się nie spodzićwamy — 
mogła przeciw Rossyi d/iałać zaczepnie. Przypa- 
ściwszy,że zamiary tego mocarstwa sa tego rodzaju, 
© jaki je obwiniają, więc są to zamiary, nie przeciw 
Anglii, lecz przeciw Europio wymierzone. Dla 
czegoż Anglija samodzielnie ma do tćj walki się 
mieszać ? Azeliż tak przeważajacy mamy iu- 
teres w cuiepodległości dzikich hord Kaukazu, 
abyśmy trwoniłi źródła kraju na utrzymanie ich 
niepodległości? Czyliż lud angielski przystanie 
na podobna wojnę ze wszystkiemi jćj skutkami? 
Rozerwanie państwa ottomańskiego, zajęcie Kon- 
stantynopola przez Rossyję, oto sa wypadki, ja- 
kich się owi entuzyaści iękają. Czyliż Austryja, 
Francyja, a nawet same Prusy łącznie z Anglija 
niesaż obowiązane czuwać mad całością Turcyi 
i bezpieczeństwem jéj stolicy? Oto w tém źró- 
dło wielkich niebezpieczeństw, których, jak nam 
mówią, obawiać się mamy. Niebezpieczeństwa 
te uważamy za bardzo przesadzone, a może i 
za urojone; lecz w każdym razie, jeźcli mamy 
oprzćć się im, tedy łepićj się oprzemy, łącząc 
się z innemi europejskiemi mocarstwy, niż gove 
byśmy się sami podjęli bronić dzikićj niepodle- 
głości ludu, którego byt narodowy bardzo mało 
obchodzić nas może. 

P. Bell d. 48. maja pisał z Czerkassyi , jak 
tameczni mieszkańce zrobili mu uwagę, iż nie 
myślą, aby rząd avgielski zajmował się nimi, 
ponieważ odwołał z Konstantynopola P Dawida 
Urquhard jedynego Anglika, który miał szczóry 
udział w ich sprawie , i jedynego człowieka, na 
którego przyjaźci i gorliwości polegać mogli. 
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Francyja. 

Moniteur z d. 48. lipca zawiéra text traktatu 
zawartego na dniu 30. maja między jencrałlem 
porucznikiem Bugeaud dowódzca wojsk francuz- 
kich w prowincyi Oranu, a Emirem Abdel - Ka- 
derem, z tym dodatkiem, że Abdeł-Itader w ta- 
kim kształcie przyjał ten traktat, w jakim mu o- 
desłany został. — Dzieńniki opozycyjne prze- 
ciwnie utrzymują, niezgadzając się z zapewnie- 
niami ministrów, iż w traktacie przysłanym po- 
czątkowie od jenerała Bugeaud niepoczyniono 
Żadnych odmian; — zgoła bardzo sa nie zado- 
wolone ztych układów. Traktat ten brzmi pa- 
stępnie: »Art. I. Emir Abdel-Kader uznaje pa- 
nowanie Francyi w Afryce. Art. 2. Francyja 
zostawia sobie w prowincyi Oranu: Mostagenem, 
Masagran z przyległościami, Aran, Arzew ; nadto 
ziemię , która takie ma granice: od wschodu 
rzćkę Mactę i bagoa z których wypływa; od po- 
ładnia linije ciagnacą się od pomienionych ba- 
gien, przechodzącą przez południowy brzeg je- 
ziora Sebgha i rościńgającą się aż do Oued- 
Malah (Rio Salado) w kierunku Sidi-Said, a od 
tćj rzćki aż do morza; w ten sposób, iż cały 
kraj leżący w tym zakresie do Fraocyi należy ; 
— w prowiucyi Algićru: Algier, Sahel, równinę 
Milidsza, od wschodu graniczaca z Oued-lihadra 
i jeszcze dalćj; odpołudnia z piórwszym grzbie- 
tem piórwszego łańcucha małego Atlasa do Chif- 
fy, łącznie z Belida i jéj obwodem; od zacho- 
du z Chilfą aż do zakrętu Masafran a z tamtad 
w prostéj linii do morza, łącząc w to Coleah 
z przyległościami; w ten sposób, iż caly kraj 
w tych granicach zawarty do Francyi należy. 
Aut. 3. Emir ma sprawować rzady prowincyi 
Oranu, Tiitery i tćj część prowincyi Algićru, któ- 
ra ku zachodowi w oznaczonych granicach arty- 
kułem 2. nie jest objęta. Nie wolno mu wcho- 
dzić do Zadnój innćj części rejepcyi. Art. 4. 
Emir pie będzie miał Żadnćj powagi nad ma- 
zułmanami , którzy zechcą mieszkać na kiemi 
należzcćj do Francyi, lecz oraz tymże pozwala 
się dobrowolnie z kraju wychodzić i mieszkać 
na ziemi łtórćj rządy Fimir sprawoje; równie 
też wolno mieszkańcom krajów Emira osiadać 
na francuzkićj ziemi. Art. 5. Arabowie żyjący 
na ziemi fraocuzkićj , moga otwarcie wyznawać 
swoją religiję. To jest, meczety stawiać, i we 
wszystkich puoktach swe religijne przepisy pod 
zwierzchnictwem swych duchownych maczelni- 
ków, zachowywać. Art. 6. Emir dostarczy fran- 
cuzkićj armii 30,000 /anegas pszenicy (miara 
orańska), 30,000 fanegas jęczrnienia i 5000 wo- 

„łów. Dostawa tych artykułów żywności w trzech 
ratach będzie uskuteczniona w Ovanie; pićrw- 
sza dostawa nastapi od 1go do 15go września 


1837 a dwie drugie, każda co dwa miesiące. — 
Art. 7. Emir ma kupować we Francyi proch» 
siarkę i broń jaką tylko będzie potrzebował. 
Art. 8. liuluglisowie, chcący zostać w Tlemsen; 
lub gdzie indzićj, mogą wolno używać swojój 
własności i będa traktowani jak Hadarsowie; ci» 
którzy się zechcą udać na ziemię francuzka. 
mogą sprzedać swoją majętność lub ją wydzie- 
rzawić. Art. 9. Francyja odstępuje Emirowi Ra 
szguu (wybrzeże Tafny), Tlemsen, Meszuar i 
działa, jakie z początku znajdowały się w téj 
cytadclli. Emir zobowiązuje się, wszystkie rz* 
czy, jek i zapasy wojenne wraz z Żywnością nā- 
leżącą do załogi w Tlemsen, przeprowadzić d0 
Oranu. . Art. 10, Haudel ma być wolny między 
Arabami i Francuzami, którzy wzajemnie, 04 
jednym lub drugim graneie osiadać mogą. Art: 
11. Francuzi mają być od Arabów, jak i Ara- 
bowie od Francuzów poważani. Dzierzawy i 
własności ziemskie, jakię francuzcy poddani na 
ziemi arabskiej nabyli, lub nabyć moga, mają 
być im zabezpieczone. Wolno im jest używać 
takowych; Emir zaś obowiązuje się, wynagrodzić 
szkody , jakie Arabowie wyrządzić im mogą: 
Art. 12. Przestępcy obu Krajów na wzajem wy- 
dawani sobie beda. Art. 43, Emir obowiązuje 
się nieodstępywać żadnego punktu morskiego 
wybrzeża jakiemukolwiek mocerstwu, bez upo” 
waźnienia Francyi. Art. 14. Handel rejencyi mo” 
Że odbywać się li tylko w portach zajętych przez 
Francyję. Art. 15. Francyja może trzymać SWO” 
ich ajeotów przy Emirze i w miastach zostają” 
cych pod jego rządem ,¿ aby takowi służyli 24 
pośredników dla francuzkich poddanych w ban- 
dlowych i innych zatargach, jakieby mogły WY" 
paść z Arabami. — Emir może toż samo uczy” 
nić w miastach, portach francuzkich. Tafna, 
30. maja 1837. Iowodzacy jenerał- porucznik By 
prowincyi Oranie, Bugeaud.« — (Pieczęć jene? 
rala Bugeaad. —- Pieczęć Abdel-liadera.) 

Dr. ministeryjalpy La Charte de 1830 ogła- 
sza, iż wyposażenie sićrót lipcowych Ko: 
sztem kraju teraz nie może być dokonane, z t“J 
przyczyny, ponieważ niepodobra jest znaleść te- 
kich sićrót lipcowych, i jaż z tego powodu W 
roku przeszłym musiano, wbrew surowym prse- 
pisom zakładu, wyposażać płci męzkićj Ka" 
dydatów do ożenienia. — Tenżę sam dzieńnik 
broni rząd co do traktatu z Abdel - Itaderem 
Traktat jaki tenże przyjał ostatecznie przybył a 
Paryża dopićro d. 15 lipca; w rzód nie można 
go było ogłaszać, ponieważ Abdel-ltader, ae 
robić jeszcze zarzuty; rzecz jednakże ba ję 
prosta, Że jenerał Bugeaud mógł był traktat w 
Oranie ogłosić i nawet przywieść do skutku; 
przód nim go rząd otrzymał w Paryża. 


„Jenerał. major margrabia Caraman, który ostat- 
ce wyprawę do Monstantyny pod marszałkiem 
Cauze em jako ochotnik odbywał, mianowany 
"m Jeneralnym inspektorem artyleryi w pólnoc= 
nej Afryce. 

Czytamy w dzień. 7oułonnais z d. 12. lipca: 
x. szystko każe się spodzićwać, iż przeciw lion- 
nia e silna przygotowuje się wyprawa. W Bo- 
zi W obozie pod Guelmą nagromadzony nie- 
5 'CUDy materyjał nie zdawał się być dostatecz- 
Aru Przeto nowe bateryje będa poslane do 
PR jg Gdy dotąd nie wyznaczono żadnego na- 
At ego dowódzcę, przeto mniemanie jest, iż 
AP Bugeaud, przy którym wielu oficérów 
soje się jako ochotników, stanie na czele. 
od tek parowy Styx, który przeszłego czwartku 
; płynął do Afryki, niezwłocznie spodzićwany 
p Z powrotem. Przez niego dowićmy się bez 
atpienia bliższych szczegółów o zejściu się 
ustownika de la Rue z Abd-el-kaderem. Ga- 
pira La Menagćre odwiezie do Bony oficćrów 
JWizyj jenerała Trezel, powołanych na świad- 
na Sprawie jenerala de Rigny. Sżyz wział 
A pokład należących do Oranu, a Fulton do 


z 


ićru.a 


ce wiadomości z Marsyli z d. 12. lipca 
ani gia w tóm mieście cholera. Fraucuzki 
ai asador przy wysokićj Porcie, admirał Rous- 
n, który tamże przybył z Paryża, puścii się 
aisza podróż na statku parowym Sesostris 
ez Maltę i Syrę do lionstantynopola. 


w 


prz 


i Jenerał Voirol mianowany jest jeneralrtym în- 
a torem piechoty w departamentach du Nord, 
8 de Calais i Somme. 

l; Podtug dzień. National w czasie uroczystości 
e R otwartemi będa 4 nowe muzea w Lu- 
Lenn to jest: hiszpańskie, muzeum Verneta, 
sirga a i muzeum kartonów wielkich mi- 
ryżu W. — Dnia 29. lipca ma być otwartą w Pa- 
Apin ofiezona kolćj żelazna od Rue de Stock- 
maj, 90 Pont du Pec, która idzie do St. Ger- 
wać gd tego dnia podróżni będa mogli uży- 
mocą | drogi w eleganckich powozach za po- 
m" okomotywów , robiąc 6 Leues na godzinę. 
pais zLaurier« mający przewieźć Boireau do 
dzon JRE, przez uderzenia wiatrów bardzo uszko- 

Y został niedaleko wysp Azorskich i musiał 


o Bre TA A 
reau wi Powrócić. Majtkowie przeklinali Boi- 
W lttóry val; 7 ie- 

szczęścia. ym upatry wali przyczynę swego nie 


Li Przeprowadzono go do twierdzy. 

many, ję alkuty pod d.:16. kwietnia t.r. otrzy- 

Fire ŚR "przez czerwone morze , donosi: iż 
D lard, naczelny wódz wojska króla La- 
Y Przybył zdrowo i szczęśliwie do Lahory, gdzie 


o . 
© Przyjęto z wszystkiemi oznakami godności. 


Królestwo obojćj Sycylii. 

Gazeta powszechna zamieszcza list swe- 
go korespondenta z d. 9. lipca o okropnóm zni- 
szczeniu, wyrządzonóm przez cholerę w Pa- 
lermo: »Korzystam z odchodzącego parowego 
statku do Neapolu, i w krótkich słowach kré- 
ślę wpanu stan, w jakim się miasto nasze od 
niejakiego czasu znajduje, który, chociaż nie 
trwa tak dawno, wszelako wiecznością być się 
zdaje. Codzieńnie umićra 800 do 900 osób ; 
trudno jest znaleźć ludzi do wynoszenia umar- 
łych z miasta. We wszystkićóm czuć się daje 
niedostatek, a nawet w Żywności; bo wszystko 
zamknięte. Lud zrabował wiele magazynów i 
oświadczył magnatom szukajacym za miastem 
ochrony przed tą okropna chorobą, iż pałace 
ich spali, jeżeli mu pomocy nie dadzą. Kilku 
lókarzy padło ofiarą wściekłości ludu, ponieważ 
nie chcieli odwićdzać chorych. Żołnićrzy wy- 
słano w głab kraju dla przystawy żywności mia- 
stu. Głowa kościoła, kardynał umarł wczoraj, 
a małżonka wicekróla dziś rano. Więcój wpanu 
napiszę, jeżeli mię Bóg przy życiu zachowa.« 

Przez statek, który d. 17. lipca do Liworno 
zawinął, a Który dnia 14. t. m. wypłynał z Pa- 
lermo, otrzymano wiadomości mnićj zatrważa- 
jące z tego miasta. Cholera zaczeła się zmniej- 
szać; liczba dziennych przypadków śmierci 
zmniejszyła się na 100 do 120. Umysły uspo- 
koiły się, a władze rządowe, których w tém 
zamieszaniu nie szanowano, odzyskały swoja 
powagę. 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 27, lipca. —- 


Do ważnych wypadków administracyi krajowej 
pod względem przemysłowym i finaosowym, do 
wypadków , których dobroczynny wpływ rozcią- 
gnie się bez watpienia na przyszłe pokolenia, 
policzyć należy zawarte przez bank polski z pp. 
Steinkellor i Koniar, bankierami warszawskimi, 
umowy o dzierzawę produkcyi cynku i Żelaza 
w zakładach górnictwa krajowego. — P. Stein- 
keller zadzierzawił produkcyję cynku na lat 20 
za summę złp.- 600,000 rocznie. Lecz co jest 
ważniejszego i o czém publiczność zapewne z pra- 
wdziwą dowić się radością , p- Steinkeller zobo- 
wiązał się zaniedbane od lat 450, a tak niegdyś 
sławne kopalnie ołowiu i śrebra w Olkuszu o- 
suszyć i kruszec z nich wydobywać, za pewną 
umówioną dla skarbu daning. P. Koniar, któ- 
remu puścił bank polski produkcyję Żelaza na 
lat 25, ma obowiazek rodukować .co rok przy- 
najmnićj 480,000 cetnarów surowizny i za ta- 
kowa płacić po zip. 3-8r. 6 za cetnar. Oba- 
dwaj nareszcie entreprenerowie zobowiązali się 
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placić na szkołę górniczą, która na nowo urzą- 
dzona zostanie: 1) od cetnara cynku po gr. 5; 
2) od cetnara surowizny po gr. 3 1/2, — Na za- 
sadzie tych kontraktów spodziewany dochód z za- 
kładów górniczych wyniesie przeszło 3 milijony 
złotych. Cóż dopićro mówić o korzyściach , ja- 
kie osiągną okoliczni zakładów górniczych mie- 
szkańcy, a nawet kraj cały z tego podwójnego 
ruchu i wznieconego Życia w tćj waźnćj gałezi 
przemysłu krajowego. Pommac zaś, Że tego ro- 
dzaju przedsiębierstwa najłepićj w ręku prywat- 
nych, niczóm niezwiązanych w widokach swo- 
ich, powodzić się zwykły. pomnąc na świetna 
handlowi kruszców w téj epoce przedstawiająca 
sie przyszłość, obom przedsiębicrcom sowite, 
ich poświęceniu i wkładanym nakladom odpo- 
wiedne wynagrodzenie , śmiało rokować możemy. 


(Gaz. Por.) 
Rossyja. 


Paragraf powszechnego statutu rossyjskich u- 
piwersytetów , pozwalający ministrowi publicz- 
nego oświecenia, niezawiśle od wyboru uniwer- 
sytetu, stosownie do swego zdania, opróżnione 
profesury ludźmi obsadzać, którzy wiadomo- 
Ściami i darem wykładania nauk odznaczają się 
i posiadają potrzebna godność naukową, roz- 
ciagniony jest także i na uniwersytet Dorpacki. 

Dzieńniki Petersburskie donoszą: Podług otrzy- 
manych z Wozniesieńska wiadomości, w przyszłym 
m. sierpnia , w okolicach tego miasta , j. c. mość 
odbędzie przeglad całćj rezerwowćj jazdy. Przy- 
gotowania do tego przeglada i do połączonych 
z nim wielkich manewrów kawaleryi , trwają już 
od niejakiego czasu. Spodziewaja się przybycia 
naj. państwa w drugićj połowie sierpnia. Jego 
c. w. Wielki książę następca, wówczas także się 
zjedzie z naj. swoim ojcem, po ukończeniu za- 
mierzonćj do tego czasu podróży po cesarstwie. 
Przyjazd części cesarskiego dworu i wielu zna- 
komitych osób z zagranicy pomnoży świetność 
odwiedzin cesarskićj familii w południowym kraju 
FRossyi. — W okolicach Woznieseiska zgroma- 
dzi się na przeglad 350 szwadronów jazdy, ze 
wszystkich wojskowych osad i z innych korpu- 
sów, oprócz tego 28 batalijonów piechoty, złor- 
mowanych z żołnićczy majacych nieograniczoną 
dymisyja po wysłużeniu najmoićj 20 lat w rze- 
czywistćj służbie , i 164 dział konnćj jazdy. Woj- 
aka ma przeglad wyznaczone, miebawnie zaczną 
ściągać ku miejscu przegladu. Massa jazdy, ma- 
jaca się zgromadzić w okolicach Woznieseńska, 
będzie najliczniejsza, jaka kiedykolwiek mane- 
wrowała na jednćj płaszczyznie, od czasu zapro- 


wadzenia wójsk regularnych w Europie. Manc- 
wry jéj trwać będa dni kilka, i niewątpliwie 
przedstawia widok , godny uwagi spodziewanyć 
najjaśniejszych i znakomitych gości. Sądzą; 2© 
naj. państwo, po skończonych manewrach, u 
dzą się do brzegów Czarnego morza i do My" 
mu, i że naj. cesarz obejrzy potóm flotę czar” 
nomorską i różne roboty odbywające się w ** 
kołajewie i Sewastopolu. 
o © by 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Bliższe objaśnienie metody pana Laurent" 
otrzymywania soku burakowego. 
Niniejszy artykuł wyjmujemy z Tygodnik? 
rol. technolog., który go wytłómaczył £ p" 
sma Ockonomische Neuigk. u. Verhandl: 
P. Laurence, fabrykant cukru w /a Grać 
Dieu w departamencie Dólnego-Charentu, P% 
leca nowe postępowanie otrzymania soku bur$. 


kowego, za pomocą tak zwanćj podwój” e) , 


maceracyi miazgi burakowćj zimna w” 
da, które w ten sposób opisuje: 

»»Miazga burakowa kładzie się do naczynia £9” 
lindrowego, 8 cali wysokiego, i nalówa rów? 
na wagę ilościa wody zimnćj; poczóm sok * 
stacza, i zwyczajnym sposobem oczyszcza; 
pozostałą zaś w kadce miazgę, nalówa się PO” 
wtórnie taka sama ilość wody, co za piérwsz 
raza; stoczony płyn wlewa się do dragićj kadkh 
w którćj się znajduje tyle miazgi, ile jćj 
w pićrwszój; ściągniony sok bierze się równieś 
do oczyszczenia. Miazga w drugićj kadce zn” 
wu się nalewa wodą, i tym sposobem dalćj aig 
postępuje.s« 

»Dalsze postępowania z otrzymanym sokiem 
nie różnia się od zwzczajnych. — P. Laurent? 
zapewnia, že przez tę nader prostą metodę © 
trzymuje 8 proc. pieknego cukra, i spodziów» 
się, więcćj go jeszcze otrzymać. P] 

o powyzszego p. Kurowski dodał uwagę» 
ta tylko zachodzi różnica między sposobem pa” 
Kurowskiego, umieszczonym w Kalendarz” 
Rolniczym, a powyższym, že p. Laurence p° 
dwukrotnóm wymaczaniu świćżćj miazgi » a 
rze już sok do oczyszczania, kiedy podług me” 
tody przez p. Kurowskiego opisanćj. woda czórj 
razy przechodzi przez świćżą miazgę , zanim? 
sok otrzymuje 8 stopni B. 


Urzędowe ceny zboża we Lwowie, umieszcz”, 
ne są w Dodatku do dzisićjszćj Gazety nas%, 
na stronicy 1462. 
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